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Rogi, które u bydła dziko żyjącego byłv na-
turalnym narzędzi,em o,brony, nie tylko straci-
ły swą użytkowno,ść u bydła oswojonego, |e,cz
\^,e współczesnych warunkach hodow-lanych
stałv się również przyczyną wielu utrudnień
przy obcho,dzeniu się z bydłem, a także są przy-
czyną powstawania wielu sz]<ód. Zdarza się to
ni,e tyll<o w warunkach wolnego cho,,vu by.dła
na pastwiskach i w ogrodzeniach, ale również
i w oborach. Na pierws4łn mi:ejscu postawlc
trzeba bezpieczeństwo człowieka. Mimo zacho-*"
rvywania ostrożności nierzadko zdarzające się
wypadki obrażeń ciel,esnych lu,d,zip,rzez te zwie-
rzęta a także przez bodące krowy są ogólnie
znane i sprawy te na]eża}obv odpowiednio oc,e-
nić z punktu widzenia przepisów dotyczącvch
bhp. Duńskie ustawodau,stwo np. zabiania do-
prowadzania na wystalvv i pokazv buhajów po-
siadającvch rogi.

Bez porównan uszko-
dzenia zwierząt od ro-
gów bydła, któr krowy
i konie, rzadziej to ura-

prz,erwania ściany brzucha. Jeśli zaś jest wy-
konalne, jerst ono zabiegiem trudnym i nierzad-
ko przepuklina ponawia się po operacji. Spo-
strzegliśmy też, że u koni mimo u,danej opera-
cii, jeśli podczas niej większe partie jelit nrru-
siały bl.f odprowadzon,e, w późnieiszym czasie
jstniała skłonność do mecha.nicznej niedrożno-
ści jelit. Od stłuczeń rogarni powstają także
mniej groźne uTazy zamknięte w postaci krwia-
ków, które osiągają czasem ołbrzymie rozmia-
ry w pewnych okolicach ciała, jak na szlri i ło-
patce, brzuchu ]ub w okolicy krocza i wymaga-
ją dłuższ,e go leczenia,

Urazy o,twarte zadane ro,gami w najgroźniej-
szej postaci przedstawiają się jako przebi,cia
brzucha luilc klatl<i piersiowej z wvpadnięciem
wnętrzności. Mni,ej grożn,e są cluze roz,darcia
skórrz u krów, zmniej,szając,e pot,em jei wartość
użytkourą, niebezpieczne są rozległe rozdarcia
skóry, trudn,e do za,go,jenia. Spotykaliśrn5, też
u }<oni zadane rogi,e,m głębokie rany darto-gnie-
cione krocza, a u krów podobnie cięzkie roz,da,r-
cia wyrnienia.
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Dodać trzeba jeszcze odłamania rogu wTaz
z możdżeniem krowy bodącej, które wikłają się
ro,pniakarni zatok czołowych.

Szkody zlviązane z posiadaniem rogów przez
bydło rvynikają nie t5zlko z u,szkodzeń ciała,
a]e i z tegrs ,że bodąc,e sztuki niepokoją swych
towarzyszy, c,,o zauważa się zwlaszcza w stadach
cieląt i jałóu,ek, które przez to gorzej się cho-
wają od innvch.

W końcu wvmi,enić trzeba j,eszcze uszkodze-
nia od ro,gów powst,ające po,dczas transliortowa-
nia króvz i pobytu ich w rzeżniach przed ubo-
jem. Dot;,qzą one nie tylko skóry, ale i warstw
mięsa leżących pod nią, które jako zgniecione
i podbiegnięte krwią rnuszą bvć usunięte.
Wszystkie powyższe niebezpieczeństwa i utru-

dnienia odpadają w stadzi,e bezrogich krórłz.
Jedyną ujernną stroną poz awienia kror,vy

rogów jest niemożność wiązania jej za rogi
i prowadzenia iej w ten sp,osób. Od,nosi się to
jednak tylko do krów chowanych pojedyrrczo
w mał5zch gospodar,stwach, a ni,e do krów cho-
wanych w stadach. Wvjaśnić tu jeszcz,e trzeba,
że zakładanie łańcucha lub postronka dookoła
nasady obu rogów jest sposobem niehumanitar-
nym, gdyz ucisk na czułe nasady rcgółv jest
bardzo boJesny, 

" co łatwo zrozurnieć można,
wiedząc jak powierzchowni,e pod skórą leżąroz-
gałęzion,e włókna llefwu ro,€łowego. Zwykle
prz,ez taki.e właśnie wiązanie krowa opiera się
i tru,dno daie się prowadzió, Jeśli jr,rż rnusi się
krowę r,rowadzić za rogi, to należy naprzód
uwiązaó pętlę powrózka nad nasa,dą i,ednego ro-
gu, potem zrobić węzeł nad nasa,dą drugiego ro-
gu i dopiero prowadzió za wo]ny koniec po-
wrózka. Lepiej jest jednak poj,edvnczą krowę
zaopatrzyó w parciane ogłowie lub prowad.zić
i wiązac ją za szvję.

Pomiiaiac sprawę pajedynczych sztuk krów
w indywid-ua,lnych gospodarstwach trz-eba
stwierdzić, że o,drogacenie krów j,est rzeczą po-
stępu, gdvż przynosi duże korzvści we wszvst-
kich wiekszych gospodarstwach, czy to hodow-
]anych, czy użytkovvo - mlecznych, czll prowa-
dz,onych systemem a,lkierzowvm, lub na wol-
nym pcwietrzu. Szczególne korzvści odrogace-
nia krów odczuwają gospodarstwa o małym
area]e pastwisk, w którlrch bydło trzyman,e jest
prz,ez dzleń na podwórzach i w małr,,ch ogrodze-
rriach. Skoro się raz rvprowadzi odrogacenie to
powin,no dotyczyć wsz_l,stkich krów, także no-
u,o nabytych i przychówka.

Odrogacenie bydła ułatwia pracę i zmniejsza_
niebezpieczeństwo uszkodzeń przv przeprowa-
dzaniu okresowych mas,owych badań wet,ery-
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naryjn;.ch, szczepień i przeglądów hodowla-
nycb. Szcz,egóInie odczuwa się to w gospodar-
stwach doświadczalnych, Tak np. w weteryn,a-
ryjnej stacji polow,ej Rady Naukowej Rolniczej
w Compton (Wielka Brytania) odrogaconc vr j,e-
dnym loku 1000 sztuk bydła i od tego czasu
niszczy się zawiązi<i rog,ów u cieląt całego przy-
chówka. Akcje takie prze,pr,owadza się w kra-
jach o wysoki,ej kulturze rolnej na szeroką
skalę.

Na odrogaceni,e bydła składają się dwie ak-
cj,e, któlre przeprowadz,a się równorzędnie, mia-
now]icie obcin,anie ro§ów u, sztqĘ dorosłych
i usuwanie zawiązków rogowvch u cieląt.

Obcinanie ro€iów u bydła
dorosłego

Akcję tę przeprowadza się vr'cpesną rviosrrą
skoro juz ustąpią rr'tozy i bydło moze przeby-
wąć na d tnia nadają
się d,o teg s!ę operacji
do późnej ran po ni,ej
trwa co najmni,ej dwa miesiące i mcgłoby
w koncu doznać powikłań z pcwcdu obe,cności
much w gorącej porze letniej. W dzień przed
operacj{ karrni się bydło skąpo, a od wi,eczora
aż da na czczo'
Do pr slę suchy
trawn w oborze.
W o,borach mleczarskich, które posiadają kory-
t,arz biegną,cy przed żłobami krowy mogą pozo-
stać do, zabiegu na swoich miejscach i w jarz-
mach o,borrowych. Na miejscu w.ybranyrn po-
trzebny iest pio,nowy słup, do którego,przywią-
zuj,e się krowę za szyję. Organizuje się druzy-
nę ludzi i rozdaje im role, mianowicie przypro-
wadz,enie t przvwiązanie l<rowy, strzyż,enie i od-
każanie miejsca, znieczulanie, obcinanie rogów
i obserwację po zabi,egu. Lek,arz weterynaryjny
kieruje cało,ścią i nadzoruje ,pracę, sarn zaś wy-
konuje znieczulante. Czynność obcinania, która
wymaga większej wytrzy,rnałości fizycznej mo-
że bvó powierzona do wykonania pornocnikowi
już przyuczonernu. Naprzó,d wykonuie się strzv-
zeni,ć, odkażanie i znieczulenie u 5-6 sztuk,
po czym w tym sarnym p,o,rządku od pierwsz,ej
krowy Tozpoczyna się obcinanie rogów, a rów-
no,cześnie ro,zpoczyna przvgotowawcze czynn,o-
ści u ,drugiej partii zwierząt, nie tracąc w ten
sposób czaslt. Do strzyż,erria i znieczulania, a po
wystąpieniu jego działania również do obcina-
nia rogów, trzyrna się krowę za trzymacż noso-
wy i przvwiązuje za szyję do słupa, nie robiąc
węzłów. Pornocnym jest zakrrrcie o,czu krowie
ręcznikiem.

znieczu]enie
Metodą z wyboru jest zni,ączuleni,e p,rzcrvodo-

we nerwu rogowego (n. carnualis) będącego
końcowyrn odcinkiem nerwu łzowego. Nerw ten
rł,ydobywa się z głębi dołu skronjowego wypeł-
nionego tłuszczern ku powierzchni, w rniejscu.
lezącym na granicy mlędzy pierwszą i drugą
trz,ecią częścią długcści przestrzeni dzielącej

róg od oczo,d,ołu. (Rys. 1). Miejsce to Ieży z bo-
ku czoła w odległości jednego cm za wt,raźnie
wyczuwalną linią grze,bier_łia }<o,ści czołowej
(crista frontalis). Nerw jest tu pokryt.y tylko
skórą i jeden do dwóch mm grubą warstwą
mięśnia podskórnego i ptlwięzi, i rozdzi,ela się
na kilka gałązek końcowych, które biegną do
wyrostka rogowego i do skóry otaczającej pod-
stawę rogu. (Rys. 2), Dokładnie w rniejscu opi-
sanym i w po,danej głębokości wstl,zykuje się
5 mI 50/o roztworu nowokain}r. Jeśii w:bijemy
igłę za głęboko wówczas płyn przeniknie łal.wo
do tkanki tłuszczowej o,mijając n,eTw, j-,śii za
płvtko pod samą skórę - b]aszka powlqzi o,d-

talch, sprawdzamy ,czułość skóry przy nasaclzic
Togu prz.ez ukłucia igłą, zasłoniwszy p,oprzcdnio
o,czy ZwleTze,C\u,

Fot. 1

Fot. 2

Do obcinania rogów u dorosł,ego buha,ia lub
u bardzo ni,espokojnych krów praktycznieiszą
jest meto,da ogólnego znieczulenia ch]orofor-
mern. Przywiązujer.ny zwierzę d,o słup,a węzłern
dającyrn się rozwiązać za jednym pociągnię-
c,iem, Nakładarny m,u. maskę typu Coxa, do któ-
rej wkłada,my watę owiniętą gazą i nasączoną
ch]oroformem w ilości od 80 do 100 m1. Cho-
dzi o szylclki,e, intensywne lecz trwaiące pTzet
krótki czas działanie narkotyku. Jeśli ,otacza-
jąr:e powietrze nie jest za zimne (unikamy ope-
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racji w zimnej porz,e) i chloroform p,aruje do-
brze, wówczas w prz,eciągu 5 minut zwierzę
cofa się i kładzie. Szybko zlużniamy wtedy
uwiązani,e i w tej pozycji, jaką zwierzQ przybie-
rze (piersioqzej lub bocznej) przytrzymujemy
mu głowę i nie zwl,el<ając przystępuj,erny do
obcinania rogu. Jeśli obcięcie p,ierwszego rogu
,łrvkonane zostało szybko, rnożemy julż zdjąć
maskę prz,ed obcięciern drugiego togu, Zwierzę
budzi się i wstaje po następnych 5 mirtutach.

Obcinanie rogu
Główn_vm narzędziem jest piła rzeźnicza 7utb

pi}ka druciana. Do pomocniczych narzędzi na-
|eżv żega,dło, kleszczyki hemostatyczne, mocn:ł
igła chirurgiczna i grubsza nitka lniana, które
trzvmamy w r,ezerłvie na wypadek k,rłvotoku,
ni,e ttstaj ąc,ego samoistnie.

Piła cała metalowa z pałąkiem i z wymienną
klingą dłu,gości 45 crn jest n,arzędziern z wybo-
ru. Utrzymuje się ją stale czysto, a prze,d i pod-

drucianą używa się B0 cm długi, ostry d,rut
i uchwvty używane do ernbriotornii. Drut wi-
nien być nle uszko,dzony, w przeciwn.ym bo-
wiern razie 2acina się i rani nadmiernie. Oczy-
szcza się go po o,bcięciu każdego rogu płynem
odkażającvm i usuwa z niego wciśnięt,e opiłki
kostne. Robiąc długie pociągnięcia z równo-
mierną siłą utrzymuje się oba końce drutu
w j e dne j p,łaszczy źnię, odpowi ad a j ąc e j pł aszczy -
źni,e cięcia. Co kilka ru,chów robimy krótkie
prze,stanki, ażebv zapobie,c rozgrzewaniu się
drutu, któr;r w gorącvm stanie łatwo się rwie.

Posłu_giwanie się piłką drucia,ną ,iest kosztow-
niejsze i trudnieisze od użycia piły rzeźniczej.

Płaszczyzna cięcia po,chvlona na bok i do do-
łu łna przebiegać pod p,odstawą wvrostka rogo-
wego ażeby po zagoieniu głowa miała ładne za-
okrąglen,ie czoła i aż,ebv usunięta została cała
miazga rogotwórcza. Płasz,czyzna ta będzie
więc okre,ślona i ograniczona przez linię okrą-
żającą po,dstawę rogu w odJegłości B mm poni-
żej górnei krawędzi skóry. Głębsze cięcie w ko-
ści czołowei mniej krwawi niż zbvt płytkie,
a zapewnia dostat,eczne otwarcie zatoki czoł,o-
wej, potrzebne podczas późniejszego gojenia się
rarlY.

Posługując się piłą rozpoczynamv cięcie o,d
gory z zachowanie,m właściwego kierunku, pił-
kę zaś dru,cianą prcu,adzimy od dołu do góry.
W obu prz;zp,adkach kaz,emy pomocnikowi cią-
gnąć równo,cześnie za ucho krowy do dołu, aże-
by po odc;ęciu rogu skóra podniosła się d,o gór1,
i zakrr,ła przeciętą tętnicę. skoro przetnie się
już kość piłą, możerny, pochvliwszy ró9 do do-
łu, uchwycić bro,czącą tętnicę p€allem i skręcić
ią lub podwiązać, a resztę skóry przeciąć noży-
czkami. Przv masowei r,obocie nie j,est to ko-
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nieczne gdyż obfity zrazu kr,"r,otok ustaje zwy-
kle po pewnvm czasie samoistnie. Nie zakłada
się zadn,e,go opatrunku, lecz tylko wypuszcza
się sztukę na pastwisko,i obserwuje. Krowa nie
porvit_r..na mieć rnozności o,cierałia zranion'ej
okolicy o przedmioty. Nie trzvrna się więc krów
po operacji na małym p,o,dwórku. Jeśli krwotok
nie ustaj,e, F,o godzinie. należv go zatrzvmać.
Bro,czącą głór,vną tętnicę łatw,o znaleźć, uchrvy-
cić i podwiązać. Przy płytkim obcięciu rogu
krwawią liczne małe rozgałęzienia tętnicy
i krwotok taki można zatrzymać, albo przy po-
mocv gorąc,ego żegadła, albo przez nałożenie
dookoła brzegów rany skórnej szwu kapciucho-
wego o paru ściegach, mocno Ściągniętego.

Postępowanie pooperacyj ne
Zasadą jest leczeni,e otwarte tych ran, przy

czvrn stały pobyt na pastwisku sprzy,ia samo-
wyleczeniu. oczvwiście, ochrona przed desz-
czem jest potrzebna. Nie spostrzega się żadnvch
strat co do wydajności rnleka po dniu operacji.
Trz,eba się jednak liczyć z tyrn, że dużv procent
operowanych przechodzić będzi,e wvsiękowe su-
rcwicze zapalenie zatokt czoiowej. U krów,
u których po kilku dniach zauważy się w_vsięk
sltrowiczy z otworu jamy czołowei i<ażemy raz
lub dwa razy dzlr:nnie przechy]ać im głowę
przez chw|lę na bok i dół i wypróżniać w ten
sposób wvsięk z jamy zatokowei. Jeślibv wv-
sięk przvbrał charakter ropny, wó\Mczas wska-
zane jest leczenie,Iege artis, polegające na prze-
płukiwaniu zatok i wypróżnianiu z nich cieczy,
jak również stosowanie antybiotruków. Utrzy-
mvwani,e dobre,go drenażu przez atw6r pow-sta-
jący p,o o,bcięciu. rvyrostka rogowego jest rze-
czą istotną w przebiegu leczenia u każcl,ej kro-
wy, albowiem zbyt wczes,ne zasklepienie się
otworu przvczyni się do zatrzymania się wysię-
ku w ja,m'e i do rozwinięcia się zarnkniętego
ropnego jej zapal,enia, co jest już ciężką kom-
plikacją. W takim wypadku pierwszą rzeczą
będzie więc o,dnowió i rozsz,erzyć otwór w za-
to,ce czołowei, co nie tvlko zdrenuje bezpośre-
dnio jamę, ale też ułatwi wvpływ wysięku
p,rzez nos.

2) .Usuw an ie zawiązków ro gowvch
u cieląt

Mechaniczne usunięcie lub zniszczenie w ja-
kikolwiek sposób u cieląt kawałka skóry, lczą-
cego w mieiscu, w którym mają wvrosnąć rogi
sprawia, ż,e nie wyrośnie już nie tylko sam róg
ale i wyrostek rogowv kości czołowej . Rozrvój
kostnego wvrostka Togo\^z,ego (patrvcv) i poch-
wy rogcwe; (matrvcv) są równocz,esne i współ-
za]eżne od siebie u pustorogich. Usunięcie mia-
zgi skórnej rogotwórczej porvstrzymuje rów-
nocześnie także rozwój wyrostka kostnego
w tvm mie,jscu.

IJsuwani,e zawiązków rogowvch może być
qlykonane w trojaki s,posób: a) niszczenie środ-
kami zrącvmi, b) wypalanie gorącym zegadłem,
c) usuwani,e operacyjne i d) podskórn,e wstrzy-
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kiwanie środków chernicznych, poda,ne przez
autora nini,ejszej pracy.

a) Niszczenie środka,mi żrącynri. Wykonuje
się między 10 a 14 dni życia cielęcia. Strzy-
że się wło,sy, a skórę oczyszcza i odtłuszcza do-
brze spirytusem z ,etlele,m, dookoła zaŚ zawtązka
smaruje się skórę wazeliną. Zawiązek niszczy
się albo przy p,onlocy laseczki potasu żr,ącego,
którą naciera się to mie,jsce aż do wystąpienia
kropel krwi, albo przez wcierunie szczoteczką
i końcowe nakładanie warstwy kleiny żrącej
(trójchlorek antymonu 2BOio, kwas salicylowy
70/o, kollodiurn 650/o. Czy,ntąc to irz,eba dobrze
uw.ażać, żeby śro,dków nie ro,zmazać zbyt rozle-
gle, aby przypadkowo nie dostały się do oka
zwierzęcia, Iub nie zetknęły się z wymieniem
matki. Naieży więc na cztery dni usunąć cielę
od krowy. W ce]u o,chrony własnych rąk należy
p,ra,cować w grubych gumowych rękawiczkach.
Jeśli weźmiemy jesz,cze pod uwagę, że 5posób
ten sprawia ci,elęcitt łoó1, niie tylko podczas za-
biegu, ale jeszcze prz€z parę dni potern i ze wy-
mag,a kontrolowania czy działanie jest dostate-
czne, dochodzimy,do wniosku, że jest to m,etoda
niehurnanitarna, przestarzała i nie należy jej
polecać.

b) Wypalanie gorącym że,gadłe;rn. Wykonuje
się w wieku od 2 do 4 tygodni. Załsleg wyma-
ga znteczulenia. Wypalanie zwykłyrn żelaznyrn
ż,ega,dłem o- grtrbej głowicy, z kubkowatyrn
wklęśnięcieTn, TozgTzewanym w kuźni lub in-
nyłn ognisku daje całkiern doibre wyniki l,ecz
jest dosyć uciążliwe, ,czasochłcnne i połączone
z n,ie,bezpiecz,eń_stwem p,ożanu. Dlateg,o nie na-
daje się do masowych zabiegów.

,Autor posługiwał się autokauterem ,,Deche-
ry" z kulkowym zakończen,iem. Zabie,gi y,yko-
n)nvano u dwutygo,dniowych cieląt. Do tego za-
biegu, jak i do następnych ,o,pisanych w pkt. c
i d ci,ele Ieżące przytrzymywane było przez
dwóch pomocników, jeden przy głowie, drugi
przy skrępowanych na ,krzyż jednym sznurern
kończynach. Wykonywana znieczulenie pTz,e-
wo,dowe ustalając miejsce wstrzyknięcia, podo-
bnie jak.u krowy dojrzałej, co mimo zrnnie,j-
szonych i niewyraźnych kształtów czaszki uda-
je się dobrze przy pewnej uwadze. Wstrzykiwa-
no 3-4 mI 2olo roztworu no kainy po każdej
str,onie, rozrnieszczając płyn pod skórą trochę
rv poprzek.

Przypalani,e żegadłerrr Tozgrzanym ,do czer-
woności barwy wiśniowej trwało przeciętnie
6 sekund, podczas których wodzono narzędziela
z iekkirn naciskiem na okrągłej powierzchni
skóry o średnicy 2,5 cm, której śro,dek tw,orzy
namacalne zaledwi,e pod skórą u dwutygodnio-
wych cieląt małe wzniesienie guzka rogowego.
Powstawał ograniczony suchy stlup, którego
o,ddzielanie się rozpoczynało się po 3 tygod-
niach. Mi,ej,sce pokrywało się całkowic,le naskór,-
kiern bez śladu rogu do B tygodni. Zabieg nie
miał,najmniejszego wpływu na rozwój fizyczny
zwterzęcia.

Do wypalania zawiązków rogów u cieląt pro-
dukują firmy zagraniczne specjaln,e kautery
elektryczne, które możrta załączyć d,o, sieci
w gospodarstwach zelektryfikowanych. Skon-
stru,owan,ie i wypróbowanie pod,obnego narzę-
dzia, jak również ocena mozliwości jego zast,o-
sowanl'a w krajowych wa-runka,ch będzie kwe-
stią do tozwiązania w przyszłości.

c) Usuwanie operacyjne. Wykonuje §ię
w wieku od 2 tygodni do 2 miesręcy. Zabi,eg
wyrnaga znieczulenia albo nasięk,owego albo
prz,ewodowego. Najlepszą metc,dą służącą do te-
go ceiu jest metoda amerykanina Rob,ertsa.
Wykonywaliśmy ją na cielętach dwutygodnio-
wych w znieczuleniu przewodowym. Narzędzie,
które przedstawia rodzaj dłuta ruro_watego spo-
rządzone zostało lv kraju. (Rys. 3). Sr,e,dnica ru-
ry wynosi 2,5 cm, j,ej krawędź tnąca jest skoś-
nie ścięta, bardzo ostra i zaopatrz,ona w cztery

Rys. 3

małe trójkątne wręby. Drugi koniec- rury
słuŻy Za rączkę do trzymanli Dłuto pTZy,
kłada się do skóry tak, żeby w zuwalne pod
skórą wzniesienie zawiązka rogowego Ieżało
w środku koła krawędzi i naciskając silni,e krę-
ci się dłutem półobrotami w jedną i drugą stro-
nę. Po paru takich ru,chach ,dłuto przecina skó-
rę i okostną. Wówczas nachyla się dłuto i z sil:
nym naciskiem jednym pchnięciem w kierunku
ta.ngencjalnym do kulistości czapzki podchodzi
się brzegiem dłuta pod okostną i wycina cały
krążek skórno-okostnowy. Krwawienie z włoś-
nicz,ek jest minirnalne. Nie zakładano żadnego
opatrunku. Ranki zasychały wkrótce i goił;z się
następnie pod strup,em bęz żadnych poviikłań.
Po upływie 5-6 t;,godni, a więc o 2 do 3 tvgo-
dni wcześniej niż po zabiegu wypalania ni,e by-
ło widać w iych miejscach śIadów rany ani wy-
rostków rogowych.

d) Sposób podskórnego wstrzykiwania środ-
kóuł chernicznych. Próby ro,bione były na dwu-
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tygodniow;lch cielętach, Potrzeba znieczuIania
oczywiście odpa,dła, strzyżono tylko włosy i od-
kazano skórę spirytusem, Technika wstrzyki-
wania pol,egała na tym, że po, wymacaniu pal-
cem pod skórą wyniosło,ści kostnej wstrz;lki-
wano po dwóch jej stronach i tuż obok nlej p,o
połow.ie płynu pTzeznaczonego dla jednego za-
wiązka rogowego, Następujące śrociki okazały
się skute,czne do zniszczenia zawiązków: Aether
swlfurżcus w ilości 5 ml dla jednego zawiązka.
1V przeciągu kilku dni formował się okrągły
suchy strup o średnicy 2,5 cm, który po 5 tygo-
dniach zaczynał odpadać, a zabliżnienie caiko-
wite b:z śladu rogu na]stępow,ało do B tygodni.
Natrtum salicylicum w 200lo roztw,crze wodnyur
w ilości 4 ml dla j,ednego zawiązka. Przez 3-4
dni istniała mała wrażliwość na nacisk palca
i tworzył _się okrągły suchy strup o średnicy
2 crr.. Odpadanie strupów i całkowite pokry,cie
skórą miejsca bez śladu rogów trwało do 6 ty-
godni. ,,Va,rićocid" - preparat krajcwy do le-
czerLla żylaków - stosowano w ilości 4 ml dla
jednego zawiązka. W pierwszych dnia,ch okolica
była lekko obrzękła t czuła na dotyk, po czym
wytworzył się suchy strup. Odpadanie strupa
i zabliźnianie bez śladu rogu następowało po
6 tygo,dniach.

Reasumując swoje doświadczenia dotyczące
usuwania zawiązkow rogowych u cieląt z pun-
ktu widzenia przy,datności dla potrzeb prakty-
ki, stawiam na równi i uważ,am z,a najiepsze:
opisany sposób op,eracyjny i sposób wstrzyki-
waniia Natrium salicgli,cum w 200io wodnym
roztworze. Pierwszy sposób jest zabiegiem zło-
żony,rn, bo oprócz prostej zresztą i szybko wy-
konalnej operacji wymaga }uprzedniegc, znie-
czulania. Drugi _sposób jest prostszy, szybszy
i wymaga tylko, pewnej precyzji przy robi,eniu
wstrzyknięć. Wyniki obu sposobów, tak co do
długości czasu gojenia, jak i co do pewności, że

rogi już nie wyrosną są jednakowe. Za najlep-
szy wiek ci,eląt do wykonywania zabiegów obu
sposobarni uwazam wiek od 10 do 20 dni" Za-
znaczyć trzeba, ż,e żaden z wypróbowanych spo-
sobów usuwania zawiązków n:e rpplyr""ł w naj-
mniejszym stopniu n,a wychów zwierząt ani nie
powo,dował zadnych pov;ikłań miejscowl.ch ani
ogólnych.
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JÓZEF KULCZYCKI

DISHORNING OF CATTLE
Summary

Experiences with dishorning of aduIt cattle and
disbudding of calves are referred The author pro-
poses local injection of a 200lo sol. of sodium salicy-
Iate as the simple, reliable and painless method for
disbudding of calves 10-20 days of age.

dokumentacji, stano."vią poważny wkład do badań
nad fizjopatologią pornoru.

Słuszność poglądów głoszonych przez wymienionych
na wstępie autorów, zdawała się wynikać równieżzob-
serwacji dotyczących kształtowarria się cytologiczne-
go obrazu krwi obwodowej w przebiegq choroby.
Stwierdzono bowiem, że zarówno przy ostrej postaci
pomoru śwj.n (Pl,nkżeuicz |956, placa w rękopisie), jak
i wzmożonym stanie czynnościowym kory (Selge
1949, Bickel l95I, Doughterg i Whźte \947, Forsham
7950, verzar 1950, Zollikofer 1950 i inni) występują
podobne typowe przesunięcia w jakościowym obrazie
krwi obwodowej polegające na znikaniu granulo-
cytów kwasochłonnych i limfocytów, z zaznaezeniem,
że pojawienie się w przebiegu pomoru coraz młod-

EDWARD PINKTEWICZ, BOLESŁA,W RUBAJ

Badania nad zachowaniem się witaminy C w nadnerczach
oraz elektrolitow i glukozy we krwi przy pomorze świn

z Kliniki chorób Wewnętrznych zwierząt Domowych wydz. wet. wsR w Lublinie
Kielo1ł,nik: prof. dr z, FINIK

i z Katedry Anatomii Patologicznej WydZ. Wet. WSR w Lublinie
Kierownik: prof. dr T. żULIŃSKI

Cytologiczne badania nadnerczy świń pomorowych
prowadzone ptzez Griema (1954), Matthiasa (1954),
Rubajct (1957) były podstawą do teoretycznych roz-
ważeń nad stanem czynnościowym tego narządu i jego
przypuszczalnego udziału w patogenezie pomoru. W
badaniach tych starano się, w oparciu o stwierdzo-
ne zmiany mlorfologiczne w korze i rdzeniu, odtworzyć
w czasie trwania choroby przebieg działania tego
głównego systemu przystosowarł,czego ustroju, jakim
jest układ przysadkowo-nadnerczowy. Opierając się
na stwierdzonej w korze nadnerczy przemianie po-
stępowej, uznano, że jest ona wynikiem uczynnieiria
układu przysadkowo-kiorowonadnerczowego, wiążące-
go się z niewątpliwą, jak się wydaje, wzmożoną pro-
dukcją hormonów. Badania te, mimo braku szerszej
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